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Konstytucia Czechosłowacii 
Stra· ki głodowe w Bizonii 

" . . d. . ·' . ' .'. . -~~ .~ . ~·.. . 

oparta na 
ludu 

ideałacl1 sprawiedliwości społecznej i władzy 
• uchwalona została uroczyście w . Pradze 

PRAGA PAP Dnia 9' maja, w rocznicę wy-
1wolenia Pragi przez armię radt:iecką, odbyło 
się na ?am.ku Hradczyn w Pradze urocr1ste 
posiedzenie zgromadzenia narodowego, na któ 
rym uchwalono nową konstytucję czech„sln
wacką 

Na posiedzenie pn:ybyll wsllyscy członko
wie rządu z premierem Gottwaldem na czele 
Prezydenta republiki reprezentowali szef ;ego 
kancelarii Jaromir Smutny i szef domu woisko 
wego gen. Hasal Obecni byli również człon
kowie korpusu ' dyplomatycll:nego, przedstawi
ciele wyznań religijnych, instytucji kultural
nych, naukowych 1 artystycznych, de\!'!gacl 
związków zawodowych, rolników, szkół :td. 

Pos:edzenie zaga\ł przewlXlniczący zgroma
dzenia David. Stwierdził on, że nowa konsty
tucja jest wyrat:em dążenia narodu czcchosło
wa1!:kfego do lepszej przyszłości I jego tęskno 
ty do sprawiedliwości społecznej. Narody sło
wiańskie - podkreślił mówca - ucierp•ały 
najwięcej podczas straszliwych 6 lat wojny, 
to też posunęły się one najdalej na drodze do 
rozwiąnnia wieczystych problemów ludzko
ści. Tiil nasza druga konstytucja zamyka for
malnie w naszym kraju okres llber111iz111u ka-
pltalłstycmego. / 

Sprawozdawca generalny, prof. Prohl\zka, 
podkreślił ludowo-demokratyczny chaMkter 
nowej konstytucji. Dzięki temu lud w pań<Jtwle 
czeclloslowackłm staje się jetłynym aynni
kłem auwerennvm. Demokracia ludowa ozna
cza drogę do socjalizmu - tego ustroju spo-

Straiki we Francii 

łecznego, który, zgodnie z wymkami badań 
naukowych i <zgodnie z doświadczeniami histo
rycznymi, stanowi ustrój doskonal<izy, niż któ
rykolwiek z dawnych ustrojów. Mówca wyra· 
ził zadowolenie z powodu faktu, że nowa kon 
stytucja staje się prawem właśnie w dniu 

9 maja, _. trzecią rocznicę dnia, gdy na roz
kaz generalissimusa Stalina sławna armia ra
dziecka wyzwoliła Pragę I umożliwiła narodo
wt czechosłowackiemu nrzeczywtstnłenie swej 
rewolnclt demokratycznej I przejście d-0 poko
jowej pracy. 

Schuman wprowadza karę chłosty 
dla strajkujqcych Marokańczyków 

Paryż. PAP. - Władze administracyjne w otoczyły 3 osiedla górnit'll:e, zatrzymując W B1zon11 - aingtel6kO - am~aru!klej 8tre 
Marokku francuskim zastosowały wszystkie wszelki ruch drogowy. f'e ckupacyjnej Niemiec wybuchaj11 bez przer 

6 strajkują:ych marokkańczyków policja w-; strajki głodowe ludności, demoaet:ru~cej 
środki celem złamania strajku 1.5 tysięcy rozebrała w osiedlu górniczym w miejscowo- przec iw zlej gospodarce a.prowizacyjnej na 
górników kopalń fostalu . Po odcięciu wody ~l Baujniba, po czym wychłostano Ich na ty<:b terenach, prowadzonej prze-z byłych h!tle 
i dowozu żywności do dzielnic, zamienka- rynku na OC%ach siłą spędzonych mieezkail- rowców. - Na ilustracj.i demol!l6tracja w Ha-
łych przez strajkujących, oddziały policyjne ców. nowerze. 
n--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-nn-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-nn_m_ 

ostoją pokoju 
Uroczystości w Moskwie w trzec:ą rocznicę zwycięstwa nad hitl!rfzmmm 

ZSRR -
MOSKWA. PAP. - W rozkazie, wydanym mu ł naszej sławnej p&Ttil Lenina-Stallmi, 

w roczn'.cę zwycięstwa nad Niemcami fa- gratuluje wam z powodu trzeciej rocznicy 
Hystowtkimi. marszałek Bułganln, minister sił zwycięstwa nad Nłemcamt faszystowsk.!mł." 
zbrojnych ZSRR, stwierd1.a co następuje: Rozkazując danie salw honorowych w 

„Dz.Isiaj na.ród radziecki 1 jego siły zbrojne Moskwie i innych miastach Związku Radziec
obchodzą. trzecią rocznicę dnia wielkiego zwy kiego, marszałek Bułganin kończy swój roe:
dęstwa nalł Niemcami faszy1towsklml. To hi- kaz wyrazami hołdu dla bohaterów poległych 

nych twórców zwycięstwa. Na terenie poncze 
gólnych przedsiębiorstw odbyły się tłumne 
wJece okolicznościowe. Na placach 1 w par„ 
kach zabawy ludowe. . • * • 

PA'!lY.Ż. PAP. - Na znak protestu prze- storyczne zwycięstwo, wywalczone przez na- w walce o wolność I niepodległość ojczyzny. 
clwko zwolnieniu pre:ez dyrekcję fabryki Re- ród radziecki I jego 1iły zbrojne pod klerow- * * * , 

MOSKWA. PAP. - Dnia 9 bm. otwarta tu 
została wielka wystawa artystyczna, poświęco 
na 30-leciu Armii Radzieckiej. Na wystawie 
tej zgromadzono liczne obrazy i rzeźby, ilu• 
strojące szlak Armil Radzieckiej aż do dnia 
zwycięstwa nad Niemcami 

nault 2 delegatów CGT 15 tysięcy robotni- nlctwe111 naszego wodza wielkiego Stalina, wy- MOSKWA. PAP. - Z okazji ~wlęta zwy-
ków tej filftlryki porzuciło pracę. Zwraca kazafo potęgę paAsiwa radzieckiego, jedność clęstwa na całym terytorium Związku Ra
uwagę fakt, że decyzja dyrekcji nastąpiła po j t oddanie ludów związku radzieckiego swej dzieckiego powiewają flagi państwowe. Na 
uprzedniej konfttencjf z ąiiJ1istrem pracy. socjalistycznej ojczyźnie, fUłd<>Wi radzieckie- I murach miast widnieją portrety Stalina i in-

Chu~chill agiłuie za Paneuropq 
pta11•c wci•1 t•t e~orne państwa w służbę fmperlalizmu anglosask ego 

MOSKWA (PAP) - Cytuj'\<: głosy prasy 
holenderskiej, agencja TASS wskaz.uje z de
pMzy z Hagi na demagogiq.ne has.la, którymi 
c>perują organizatorzy kongr~u „paneuropej· 
skiego", jak ha&!o wprowadzenia ogólnoeuro· 
pejskiego obywatelstwa, wspólne! armii, jed· 
nego 11ysotemu gospodarczego i jedneqo parla-
mentu eur<>pejskiego. ' , 

przez Churchilla organ.iza<:j!. Wprawd'l:ie ,,Dai
ly Herald" &twierdził, że „Organizacja Zjedno
czonej Europy" zmierza do przywróce'llia sta
rych, re~kcyjnych 1ystemów w Europie, to 
jedr.iak l•bourzyści - powołując do życia blok 
zachodni - czyni11 właściwie to sll.Dlo, co Chur
chiIJ. 

W zwillz:kU z tym, koreS<pqndent przytacza 

opinię kome!ll<taitora BBC - Frazera, który nie
dawno oświadczył, że wrogie stanowisko La· 
bour PaTty wobec wlo&k:ich socjalis.tów jest 
wykładmi:k.iem rzeczywi.stych poglądów tej par
Ui, podcza<S gdy }ej oficjalne pows·~rzymanie 
się od udziału w montowaniu przez Churchił
la organizacji paneuropej6kiej stanowi jedynie 
manewr taktyczny. 

Głodówka w więzieniu ateńskim 
Dwa tys: ące wiQini6w nie przyimuie pożywi en· a 

MOSKWA PAP. - Jak donosi z A'e'!'I agen I n 'u kolejnej grupy patrlotów greckich. Stan 
cja TASS, ;u~ pi~ty dzień trwa !Jhdńwka 2 I zdro~ia wielu głodujących . ~.ięiniów budzi 
tV&1ęcy w;ęzmów w Atenach. Głodowka z.osta- powazne obawy. Jeden z w1ęzmow nie wyt.r:zy 
ła proklamowana na wiadomość o rozstrzela- mal glodówk' i 2marł. 

Oburzenie we Francii 
z nowo~u szykanawan:a Polak6w arzez rząd Bluma-Schumana 

Z Inicjatywy mera rada miejska RosierB! 
złożyła listę protestacyjną z pod.pl11am1 ponad 
30fl mieszkańców gminy. 

• * • 
MÓSKW A (PAP) - Z o'ka:z.fi rocz.nky ,;wy• 

ci~wa prasa radizieclca za.mieisz-cui li<:zn.e ar• 
tykuly okolicznościowe. W a~ude ,.Irzwde
sti'i" czytamy m. in.: 

„Zwycięstwo nCM>Z• było ~alęs!wem nad 
ciemnymi silami reakcji mlędzynarodowej, któ
ra zrodziła agresję faszystowską J przygoto
wdla napaść hord hitleJ"ows~ich .na Związek 
Radziecki. Na6ze zwycięs>two było porażik11 
tych sił tmp!l1'ia•li6tycz.nych, · k>tóre, . .tosując 
peli.tykę odracU1JT1ia drugiego f.ro1111flu, dążyły 
w wojnie z Niemcami do swoich ceil6w, une 
mających nic ~ólalego z walką ~woleń• 
czą przeciwko niemieckiemu fa6zyzmowd. 

Minęły 3 lata od chwill! pokonania Niemdec 
faszysto'W'!lkich. Reakcja międzynarodowa mia.
la nadzieję, że wyczerpią się 6iły Zwią?!ku Ra
dzieckiego pod bnemieniem olbrizym.iich trud
ności ipowojennych. Żyde z.niweazyfo i te na
dzieje reakcji międzynarodowej. Zwiąrzek Ra· 
dz.iecki nie załamał się pod cięż1'JTem nastęipiilw 
wojny, lecz z powoO:zeniem prrze2iwyclęża te 
naslę&twa, wzmacnia się z roku na rok l od
nosi coraz to nowe zwycięstwa w walce o od· 
budowę powojenną, o rozwój gospodarki na• 
rodowej, o dalsze podwyższerue poziomu do· 
brobytu matru-ialnego I kultury narodu. Tym
azasem z drugiej strony lata powojenne świad. 
czą o tym. że państwa kapitalistyc:zm.e ~az 
ze swymi reakcyjnymi przywódcami co:raz to 
bardziej wikłają się 'llt jak najostrzefeze prze
ciwieństwo gospoda·rcze I klasowe oraz wtrą
cają narody Europy pod ja.rzmo „pomocy" mo-
nopolów amerykańskich". -

TASS 61twierdza, że demagogiczne hasła ru· 
chu churchillowskiego kryją za sobą faktycz· 
nie podporządkowanie państw zachodnio-euro 
pej~kich J:1lanon1 ·imperiafo;tycz.nym, pozbaw:e
nie ich suwereJiności oraz wykorzystanie prze· 
ciwko państwom, w klóry<'h do władzy doszły 
rządy demokratyczno - ludowe. 

PARYŻ. PAP. - DQ Paryża nadchodzą dal
sze szczegóły sprawy wydalenia z teryt.Jr;um 
Francji obywatela polskiego Józefa Franczy
ka. Mer 111iasta Rosieres Jaurqes Georges, 
natychmiast po otrzymaniu wiadomości o are
sztowaniu FranCflyk:a, zwrócił się do prefektu· 
ry policji z zapytaniem, czy Franczyk został 
aresztowany przez prawdziwą policję. :Jdp.1-
wiedziano mu twierdząco. odmawiając jednak 
ujawnienia powodów aresztowania. Oświad
czono jedynie, te jest to„sprawa ogólna". 
Mer złożył energiczny protest wobec odmowy 
podania powodów zatr'lymania Franczyke 
podkreślając, że aresztowdnle mieszkań.::a je
go gminy nastąpiło bez jego wiedzy i bez 
uprzedniego zawiadomienia, co stoi w sprzece· 
noki 1 obowiązuj!lCymi przepisami prawnym!. 

Proces hitlerowców w Grazu 
Orgallli.zatorzy „bloku za< hodniego" ch<'ą , 

1.by działalność „Organizacji Zjednoczonej 
Europy" uzupP.!niia posunięcia dyplomatycwe 
oraz nacisk go&podarczy imperialistów. Inicja
torzy kongr"su haskiego ~ mają pozyskać za po· 
M()o('l\ odpow:iedniej propagandy opi.nię publicz· 
nę, niechętn i e odnosząc11 się do bloków wojen· 
nych, dla idei bloku zachodn'pgo. 

Komentator TASS.a w&'kazuje na obłudne 
atanowfi• labou.rzv11tów wobec popiecm•i 

u;awn'.I łącznośf wywiadu ·amerykaAskiego ze sz~iegami H!Uera 
WIEDEI'J (PAP) - W Gra7lU toczy &ię od mocarstw zachodnich. 

szeregu dni proces pr1Zeciwko hiitlerows1'im 
spiskowcom. którzy stall na czele podzi-em·nej 
orgdn izacji. zmierzającej do odirodzenla nMi· 
zmu w Austrlt Jak wynika z ze~aA łwlad
ków, 011karżeni byli zwi~ 1 WYWi•PIB 

Pra6a IU6triacka podaje wypowiedzi świad· 
ków, z których wynika jasno, że spiskowcy 
otr.zymall olbrzymie sumy od agentów ame
rykańsldego WYWi@!.z za dzial_g_lność szpieqow.• 
u. ~~ 
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Prowokacja hitlerowska 
w Zachodn'.ch Niemczech 

STI11TGART (PAP) - Jak obecnie dopiero 
Dzi ń triumfu piacuj cej młodzieży polskiej 

~Ji~~o~0a:i~~~f;~;ews~~~~e~j~~rt:~= Uroczyste zamknięcie IV~go etapu młodzieżowego wyści1u pr y na tere1ie całego kraiu 
~ergia -:--- Baden;a) ukazały się e_mblematy _hit- Dnia 9 bm. w szeregu większych ośrodkach! spośTód pon:a<l dwudziestotysięcznej rzeszy rzesze uczestni'ków pracy, pnyb)'it td'.fe 
erow~~Ie ~raz n.apisy w rodzaiu: „W'.&:rotce przemyslowych kraju odbyło się urocz-y6te za- uczes!lllików IV etapu młodzieżowego ~łza- przedstawióele Centralnej Komisji Jedinośd 
po~:r?cimy „,Niedługo nadejdzie dzień zem- kończenie IV etapu młodzieżowego wispólza- wodnictwa pracy na tere.nie Łodzi. I wojewódz- Organizacji Mfod!z;ież.owych, Cenltralnego Ko· 
sty i.tip. . . wodnictwa pracy, połączone :z. uroczystym wrę- twa łód:zkiego odbykl 6ię w noworozbudowe.- mitetu Organizacyjnego MłodzieżoW€go W,spół-
d Wladrze .m1eiscowe wyznaczyły nagrodę re czeniem nagród zwycięzcom. nej Sali Teatralnej Łód'Z!kiej Okręgowe'j Ko· zawodnictwa Pracy oraz przedstawicieile Zw. 

?J>omozeme do ujęci'B. sprawców tej nowej, J Rozdanie nagród •. dyplomów l żetonów pa- misji Zwią~ów Zawodowych. Zll.wodowych i partii po1Ltyczny-ch. 
hi't}e.rowsk~j prowokacji. ml„lkowych czoklwvm przooown.ikom pracy Na UJroczyst<lść, kto' rll znromad-''- lic-e .,. -. „ 1 ·- ~ "-illCl - Po pr:zemówiai.iacli piraedftaiwkleu orgenl· 

C ł 
i:acji !llłodzi~wyd1, politycmydi i 7Alwod<l-

a Ł 
" d I I • • Gł U wych odbył<l się wręczenie ~ród, dy;pl.omów · a O z W gOSCIRle _,, OSU oraz żetonów pamiątkowych najwybirtniej1S:rym 

~cięzcom IV eitapu młodzieżowego wspóJ-
z.awodnictwa z zakładów przemysłowych, maj· 

Sto ki kadziesiąt tysiący ludzi t1a w· łiie· Za .awie Ludowej w ;ulianowskim aarku duj~y~~:;w:~ t::;~: :;~e:;~óz:~e~ot\-
zor.ganizow<ina przez redakcję „GŁOSU" - przygrywało bez przerwy do tańca. tak huraganowe ·brawa stutysięcznego tłumu czenie etapu mł-Odtzieżowego współriavmdllli· 

z 1:>kazji. tysiącznego numeru i święta zwycię- Największy entuzjazm budziły jednak wy- widzów. ctwa pracy w górnictwie, kilóre zjedinoczyro w 
stwa Wielka zabawa ludowa w parku Julia- suwy najlępszych artystów scen krajowych. ~ pracy nad odbudow11 kraju ponad 50.000 mlo-
nów w Łodzi - zgromadrziła niespotykane do- Monologi, recytacje, śpiew, tańce - wzbudza Artystom - biorącym udział w naszej ·Im· dzieży, zatrudnionej w kllkudz/es!ęciu kopal-
tychcz.as tłumy ludności naszego miasta. Już ły szcq;ery nchwyt lmi'Zi 1Jra:y, !Spragnionych 1Prnzie, chórom, o.rkieetwm, miłkjanitom., pH- niach polskich. 
od wczesnego ranka w kierunku starego nar- godziwej rozrywki. Adolf Dymsza, Hanka Bie- nujiicym porządJrn, pracowm.ikom PSS i W"Szy- W uroczystości wzięło udział około 1000 
ku, ji!dnego z najpiękniejszych w Polsc~ - licka, Tola c:i.ajkowska, Ste!cia Górska, Karol etkim, !którzy do,pomogli do izorganizowania młodzieży górniczej z całego baju. Młodocia· 
ciągnęły niekończące się sz.eregi prenumera- Hannsr: .. Franaozka Les".czynska. Zygu:umt Łu Zabawy Ludowej w parku j.uJia.norwskim, is.kła- ni przodownicy pracy ;powi1ali owacyj111ie przy. 
t~rów i sympatyków naszego pisma.· Tram.wa czak, Michał Slaski, Zofia Sykulska i cały ue- damy na tym miejS<:'U '*!r~ecme po~tłękowa- byłych. na uroc:.zyisitości prezesa Zarządu Głów
je .były przepi!łnione l obciążone do grani:: reg innych - po raz pierwszy może słysrzeli I nie. 111€go ZWM i prizewodn'Liczącego Ceintrafoego 

;1:y:r~:~~te~al;r;}?~;~rł/ n1e~i;~l,-z W:,~: ~'"""''''''''''''"""'""'"'""'•mw"""'"-""''."'"""''."'"'""'"""""'"""1'"'"nl„.nH„.0.„„"·;:·0„„,.L""'N"""o'n'";.'~"""'""''" ~=i~~~~~~~.i ~:~~~~i~o!fa~~'ia~~ 
c\l;i - ale i z Ozorkowa, Konstantynpwa, Zgie Nino BALT1t'6'. "" .>'Lo .stwowych i orga111izacji zawodowych z wke-
rza i nawet z Pabi{l.nlc. . Pocza,tek sea.us8w: Początek seansów: przewodniczącym Komisji Ce:n..tral.nej Związ, 

·p..ark wypełnił się po brzegi. Stokilkadzie- W dni powsz .. : 15, 17, 19, 21. W dnl powsz.: 16,30, 18,30, 20,30. ków Zaw<ld.o•vych, poslem Szczęśniakiem na 
s!ąt tysięcy; osób _ przybyło do JulianOWll., W niedz. i Świ~ta: 13, 15, 17, 19., 21. W nied:t. 1 święta: 12„30, 14,3.0, 16,30, czele oraz rekordzistów p!"Le1Il.-y6łu węglowego, 
by zabawić się przy pięknej, wyjątkowo uda- 18,30, 20,30. braci Bugdu~ów. 

DZIS PREMIERA! Film produkcJt polskłeJ W Krakow':ie w uroczy5'tościach zakodae-
nej pogodzie. Dziesięć doborowych orkiestr S TA L O W E S lilia IV-go etapu młodzieżowego wspólrZ'awod· 
rozmies:mwnych w różnych punkta::h parku- WI E R C A li nldwa pracy w;zlęU udziai: prea:ydeint mi.a~ta 

OPOWIESC O NIEUGl"ln'V:r WALCE I z WYC""STWIE SLĄSKICH ROBOTNIKOW Dobrowoli;k.i, pr;;edsitaW'icieile OIZ'g~nlzilcji poli· 

Skazanf e alaborac:onisty 
w radze czeskiej 

"'"-i! ... ._ &"f tycm~h, młod.zleoowych ! Związków Zilwodo-
NAD OKUPANTEM wy<:h, oraa: fll'Onod 150 pl'IZodown.ilków pracy :ce 

W rolach głównych: IRENA LASKOWSKA, HELENA BUCZYŃSKA, wiADYSŁAW wszystklch większych fabryk I zakładów pracy 
HANCZA, FELIKS ŻUKOWSKI wojew. krakowskiego. 

P.RA.GA (PAP) - Były właścici~l :z:iem~ki, 

hr. BuqtI<>y, skazany z<>Mał na 13 lat dętlclego 
więzie<n!a za wispól·pracę z hitlerowcami. Usno.
wał on przyłączyć 6'We nadgra'lllczne pos.tad
łoścl do Rzeszy, i!Ilterweniując w 6WOim eu
sie o.sobiście w Berlinie fa,lk.o czł<mek SA i SS. 

. Scenariusz i reżyseria: · Stanisław Januszewski Produkcja: P. P. „Film Polski". 3046-g : Po ~ean&w:i~ach od'b_vło się . uroayste 
tHl"''."lłłllłłHIUllUIHllłH•UHlłlHlllUtlUlłllUIUlłUUUUllł<llUUłlUUUIUllłłJIUlłłHHtUtfllflUllll111łtlłłlllłt1łlłtttllllllłfltlłlłł)lłłlłUlfllllUflłllllllf• wręczenie nagr<)d } dyplomow zwycięzcom, 
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Kandvdacl. 1'tórzu nie zawiodą zaulanla · 

Jutro wybory nowej Rady Zakładowej w PZPG Nr 4 
ff.ino G ł'NIA 

Zaroga Państ'WQwych Zakładów Przemyisłu ! / 
Gala;nteryjneg<> i Duewiarlikiego Nr 4 wy-su
nęla 6poro zanutów przeciwko 6W~j dotych· 
czMowej Radzie Zakładowej. Wszystł.ie jed
nak J.•retens:e w za~adzie sprowadzają si~ do 
jedl'l.ej: Rada Zaikładowa za mało dba/a o In· 
teresy załogi, a doty<:hczasowy przewodnlcZ\
cy często zapomi~ł. że na to stanoWis'.<o wy· 
1mnęła go klasa robotniczll i odnos:I .się do ro· 
bot'li.ków ooryskliwie, z pańska. 

l 

Początek ~eansów: DZIS PREl\DERAI 
W dni powsz.: 11, 12, 13, 14. 
W nie<lz. i święta: 11, 12, 13. 

PR nGRAM AUUALI SCł 
KfłAJO YCH i ZA AłllC!HYCH Nr 11 
P. K. F. Nr 19-ł8 
MYSLI ROSLIN 
WARMIA I MAZURY 
SWINJ{A - WIEPRZ GWIAZDOREM 

304&-g 

Nino H'ISl:.A 
Początek seansów: 
W dni powsz.: 15,15, 17,15, 19,15, 21,15. 
W niedz. i święt.a: 13,15, 15,15, 17,15, 
Film produkcji radŻieckieJ 19,15, 21,15. 

„CZARODZIEJSKIE ZIARNO" 
V rolach głównych: WOWA TUMA

ŁARIAN, NINA ZAWAROWA, W. 
GRlBKOW 

Reżyser: W. Iiadocznikow 1 N. Fillipow 
3047-g 

Te.n. JStan rzeczy u'4ga teraz gruntow.nej 
zmianie. Do n6wej Rady, której wybór na<Stiipi 
w dniu jutrzejszym, za.loga wysunęła ue:eg lu 
dzl nowych, oddanych sprawie ro'Jotnicze5. 
'. Wit;mych Jej i0ntcresom. Wśrod kaniiydatów 
do Rady widzimy na p1"Zy1dad tow. Wiktorię 
AndrysJak, koronczarkę, która wylbit:ii~ prty
czynla się do tego, że cały, 30-osobowy z~pól 
w h61ym pracuje, wykonuje no.r.m~ w ~50-
185 TJr'>Ce.ntach. Zre6zt11, tow. Anid:yo;iakową 
znają r0bc1lnicy jeszcze i;,przed wojny. jako ak
tywn~ d"liałaczkę Klasowych Związk.6v Zawo· 
dowy<.h. Do !'Owej Rady zaloga wysu:u;l'i rów·. 
niei: tow. Michalinę Lewalską, SL::znawanq 
prz:e1 v.szy6·t'k:lch jako solidni\ pracJwnicę, in
terMUj!\C4 się nie tybko l!Woim odci:lkiem pra 
cy. lecz ! całości!\ fabryki. Kandyd.1js również 
ZWM-<'wiec, Jerzy S:n!alkowskl, pJpularny 
\ lubia;:.y przez całą 71'.łogę, zW'łll.>~C'Zl'I zaś 
p~7e? mk~hle±, która ttwdzięcza mu organ:7.0· 
wanie i doskonale kle:oWIIlidwo kl lbem sp:>r· 
towym. 
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- Rozkaz wykonano, towarzyszu majorze! Z niewymownym smutkiem Jakowlew pa-
14usiałem ściągną~ wszystkie nasze siły, aby trzal na swego przyjaciela. Ale Andrzej abso
ratować was, towarzyszu. Zorientowałem lutnie nie zdradzał żadnego zdenerwowania 
się, że nie poradzę sam razem z moimi żołnie- lub strachu. Naodwrót, wydał się zupełnie spo 
rzami. Zgrupowałem natychmiast wszystkie kojnym i wesołym. Nawet uśmiechnął się sze 
nM'l:e 1Siły d u.derayłem na Niemców, bo wie- roko, słuchając słów Jakowlewa. 
działem, że inaczej zginiecie,, . .i szeroka twarz - Towarzyszu majorze, - stuknął słutbo-
Andrzeja rozpłynęła się w uśmiechu. Młody wo obcasami, - pozwólcie, że„. 
partyzant cenił i kochał swego przełożonego. - Nic nie po:iwolę, - przerwał mu ostro Ja 
Był dla niego nie tylko przełożonym, ile naj- kowlew. Wszystko jest jasne. żegnając się z 
droiszym przyjacielem. tobą, powiedziałem - jutro o 6-ej. Powie-

Ja.kowlew chciał ścisnąć w podziękowaniu działem również-o 9-ej rozpoczyna się kontr 
rękę Andrzeja, gdy nagle jakaś myśl błysnę ofensywa niemiecka. O 5-ej miałeś zająć Naf 
ła mu w głowie. Spojrzał na zegarek i rap- tograd z pomocą tych grup, które były pod 
tem Slo'<>Sępniał. rotarł ręką czoło, jeszcze twoim dowództwem. O 9-ej natomiast miałeś 
raz spo).t;iał ila zegarek i popatrzył wprost w zmobilizować wszystkie siły i ud~ayć na ty
oczy zmieszanemu Andrzejowi, mówiąc z wy ły niemieckie. Miałoby to cgr;:imne znacze1iie, 
;:zutem l. smutkiem w głosie: · b0 niewa,tp!i111r'.l" wniosło'..:y chao~ w siereg: 

_Andrzeju, Andrzeju! Coś ty narobił? Scią atakujqcej na~:.~ pozycje armil n~cmieckiej. 
gnąle~ wszystkie nasze siły, aby mnie urato- Tak było om6w1.:me z worJMztw~m. To mo11?o 
wać. A zapomniałeś o tym, że ratując mnie, uratować tysiące naszych· żołnierzy, mogło 
niszczysz plan naszego dowództwa.' ~ójdziesz I d~ć nam calkow~te zwyc~ęstwo. Czy. rozu
pod 6ąd i sam będę izmuszony pod;p1sac wyrok, miesz teraz cos uczynił? Występ,11ąc ze 
§kazujący cie na rozstrzelanie! wszystkimi siłami o 5-ej, pragnąc w ten spo 

J, Jerzykowskl, W. And.ryslak, M. Lewalska, J. Smiall<owskl, B. Ku.łmlercieyk 

Na l_iście kandydató:w widniej' tet nazwi- jej ałQn.\ów, którzy powatnl• potraktiowa!i 
ska dwóch młO<lych działaczy robotniczych - &we obowi"f!'ki i dobrze się z nich wywi~łi. 
sek;et.arza ko~11te-tu fabrycznego PPR, tow. Szczególną uwagę zwraca na 6ieibie kandyda
Kusmierczyka, 1 6ekretarza koła PPS, tow. Je- tura starszego majstra, peperowca tow. StC1JI1i
rzykowskiego •. Obaj on~ przyczynili 6lę do do· sława Mrozowskiego, który z.a wielkie za&llllgi, 
s~on~łej wispołp;acy .m.ięd."LY obydwiema orga- położone ,w okresie uruchomienia fabryki po 
m.zaCJaml partyJill)'.JJU. a ich praca w Ra~~e wypędzeniu okupa!Ilta, odznaczony zolSJtał brą· 
Zakładowej przymes1e załodze nlewą1i>31w1e zowym Krzyżem Zasługi. 
dJuże korzyści. · T k d ..1 • e atll yull.ltury św1adc'l!:ą dob!lbn!e, te urło-

Kandyduj11 równie:! toow. Pilome-na Wiima~- ga PZPG i D Ntr 4 zdaj!' sobie gprawę, kto po· 
1ka: dotychc:z.asowa sekreta.rka doitychczuo- trafi na,leżycle dbać o jej lntesery i kto go· 
we] Rady Za'kładowej, jedna z nielicm~h tych dzien je5t jej zal\lfarnla. 

sób uratować mnie, zerwałeś plan na!!zego do 
wódzwa. Przyczyniłeś si„ do podwatenla 
szans naszego zwycięswa„. - i odwróciwszy 
się od Andrzeja Jakowlew lakonicznie rozka
zał stojącym obok partyzantom: - Aresztuj
cie towarzysza Andrzeja. Należy go niezwło
cznie odtrasportować do władz śledczych. 
- Ale jednak pozwólcie, że najpierw wszyst 

ko wyjaśnię, towarzyszu majorze! - powie
dział najspokojniej w świecie, jak gdyby nfo 
słysząc słów Jakowlewa, Andrzej. I n!e cze
kając na pozwolenie majora, zaczął mówi~: 

- Gdy pożegnałem się wami, prawie na
tychmiast dostałem nowy rozka:i ze sztabu na 
szego dowództwa. W związku ze zmianą ogól
nej sytuacji, dowództwa zdec;vdowało się na 
zawładnięcie dziś o 5-ej nie tylko Na!togra
c!u, ale wszys•Jdci1 poi::; isk~ :·h punktów r. '.e
mieckiej obrony, znajdujących się w tej oko 
llcy. Sztab otrzymał wiadomości, ~e dzisiaj o 
4-ej nasz komitet w Naftogradzie planuje 
:ibrojne powstanie przeciwko Niemcom. Mia
łem przyjść z pomocą nie o 5-ej, t)'ll~o o 4,30. 
Po załatwieniu się z Niemcami w łhftcgra
dzie i po połączeniu się z głównymi silami na 
szych partyzantów musiałem natyciu~ia5t ude 
rzyć na wszystkie punkty niemiecl~:ej obrony, 
znajdujące się na danym odcin!rn. Spei.n!!em 
rozkaz dowództwa. Powiodło się nam mako 
micie. Zaskoczyliśmy Niemców w Naftogra
dzie i niemal odrazu wszystkie placówki prze 
szły w nasze ręce. W międzyczasie chłopcy 

złapali na drodze auto, w którym jechał gene
rał Waffen. Generała zabito, a przy nim zna 
leziono dokumenty, z których jasnym było, 

że niejaka Luiza Muller zdołała was zdema-

skować. Obawiałem się, 1! tej Muller ud& się 
przeskoczyć pr:iez nasze linie i zjawić się u 
Rummla o wiele wcześniej, niż moglibyśmy 
to uczynić sami. 
Wiedziałem, iż wtedy zginiecie. Nie mi.my 

ślając się długo, jako pierwszy punkt, wybra 
łem placówkę l siedzibę Rummla. Jak widzi
cie, zdążyłem w samą porę. O sekundę póź
niej - było by już po was. Rozkazu dowódz 
twa nie złamałem, tylko pozwoliłem sobie 
zmienić porządek moich kolejnych s~turmów. 
Muszę dodać, iż obecnie otrzymałem wiadomo 
ścl, że zbliża się do nas dywizja pancerna pod 
dowództwem generała Borysowa. Mają ude
rzy na Niemców razem z nami, jednocześnie 
z uderzeniem głównych sił. A wtedy„„ 

- Z Niemców będzie „kaput"! dopowiedział 
rozpromieniony Jakowlew, przerywając wy 
wody i wyjaśnienia Andrzeja. Położył mu rę
ce na ramionach 1 całując w usta zawołał we
soło: - Winszuję, towarzyszu Andrzeju! Gra
tuluję pierwszorzędnego wykonania planu, no 
i dziękuję za woje wybawienie! Istotnie, gdy 
byście nie zdążyli na czas, w armil radziec
kiej było byłoby mniej o je.dnego majolll.„ 

Nit! majora, ale podpułkownika, towarsyszu 
Jakowlew! - podchwycił uśmiechając się 

Andrzej - mam wiadomość, że w najbliż
szym czasie czeka was awans Rozkaz nolh!na 
cji wiezie z sobą generał Borysow 

- Ot i będzie okazja wypicia! - zawołał ' 
wesoło Jakowlew, i klepiąc p0 ramieniu An 
drzeja z uśmiechem zauważył: „von Launitz" 
musiał być przez cały czas swego urzędowa
nia abstytnentem. Teraz będzie można wypić 
odrobinę! !D. c. n.) 
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Kronika Pabiauic 

-
.Komu winszujemy 

MiediJ.ela, 9 maja 1948 roku. 
Dziś: Dzień Zwyci~stwa. 

GLOS PABIANl0 

Wojewódzka odprawa instrukcyjna 
mi-dzypartyjnego szkolenia ideologicznego 

Pod przewodnictwem tow. Salskiego kandydatów i wykładow.ców 1:18: ku s, I~' który ~ysunął konieczność P?r.Jzu· 
z WK PPS odbyła się ubiegłej soboty wyznaczony na czerwiec i 11p1ec br. miewama się V·.' sprawach wątplnvych 
w Wojewódzkiej Szkole PPR w Pabia- winny byc zakończone do dnia 20 ma- 'z kierownictwem Wojewódzkiej Ko
m.cach odprawa instrukcyjno-sprawo- ja br. i zakomumkowane niezwłocznie misj'1 Wspóln~go Szkolenia. 
zdawcza członków międzypartyjnvch Wojewódzkiej Komisji Szkolenia Mię- Po referatach wysłuchano sp::awo-
komisji .szkolenia ideologicznego PPR dzypartyjnego. zdań towarzyszy z poszczególn~1ch oś-
i PPS z terenu województwa łódzkiego. Na zakończenie referent zwrócił uwa rodków, gdzie prowadzon{! są. jeszcze 

Na obecnym etapie, bezpośrednio po- gę na konieczność rozwanięcia jak naj- kursy na podstawie starej instnikcji. 
przedzającym realizację jedności orga-) szerszych dyskusji po każdym wykła- Nowe• kursy dwumiesięczne spełnią 
nicznej - podkreślił tow. Salski -, dzie. niewątpliwie zadania, jakie im nakre-
zagadnienie wspólnego szkolenia niż- Z kolei tow. Biernacki przystąpił oo śliły naczelne \Vladze partyjne PPR 
szego aktywu obydwu partii jest naj- cmówienia tematyk:i_ kursów. Zgodnie i PPS. 
vyażniejsze. Aktyw ten bowiem będzie z ostatnią instrukcją wydziałów szko- EM-HA 
miał za zadanie przenieść ideę jedności leniowych KC PPR i CKW PPS kursy 
polskiej klasy robotniczej do najszer- obejmują 11 tematów, przy czym do 
szych mas robotniczych. każdego z nich będą wydane obszerne ~ ~~-

W swym referacie organizacyjnym .konspekty. ~ / j};fA 
. . . tow. Salski zaznaczył iż wszystkie prace Następnie zabrał głos dyrektor Wo- ~ 

„P.~~~~~~~i~E;~~~u~~ ;,:~~~;~~~: j przygotowawcze - jak wytypowan'.le jewódzk:tej Szkoły PPR - tow. Gram- IAnTI · ~--~.-.. '-:---Kina 

- 11-111-llll-llll-ttl-111-ll!-llll-ll l_lll_.ll_l_IH-ltt~llll-I ._ 

NU", 

„R~~:~~;~ ::ro"i::~~.'.. '""'"'klej, Sposób wydawania kart odzieżowych z Komitetu Micj,kiego 
D:zllś, w poniedziałek, dnia 10 maja, 

W ażniefsze telefony 
~ ~e jaka Komenda M. O. 63 

Pogotowle Ubezpiecialnl Spolecznej 20B 
P. C. K. 112 
Dworz.~ Kolejowy 
Zan~ Mle]$.ld 
P. Z. P. B. 
Telegraf 
P. P. 'R. 
P. P. S. 
RKU. Kome1tda Gamlzo.nu 
Strat Pobma 

91 
86 
23 

213 
s 

1'3 
33 
o 

Re'daktor „Głosu Pabianic" przyjmu· 
ję interesantów codziennie od godziny 
U - 12, w redakcji przy ul. Limanow
skiego 11', 2 piętro, tel. 4. 

Niejednokrotnie słyszy się wśród społe
czeństwa pabianickiego utyskiwanie na 
brak mieszkań i pomieszczeń dla róż
nych instytucji. W związku z tym wska 
zuje si~ często na rzekomo nikomu nie 
potrzebny Dom Matki i Dz'lecka, zaj
mujący duży i piękny pałacyk( daw
niej Preisa) przy zbiegu ulic Konopnic
ló~j i Moniuszki położony w niewiel-

- kim ogrodzie. 
Dom Matki i DziecKa pozostaje pod 

kierownictwem Wydziału Op'l.eki Spo
łecznej Łódzkiego Urzędu Wojewódz
kiego. W Domu tym - matka i dziecko 

Radzf ecka kronika kulturalna 
Akademia Architektury ZSRR wydała pierw 

S'Ze trzy tomy obszernego dzieła p. t. „Po
wszechna historia architektury". Tom pierw
szy poświęcony jest dtchitekturze staroegi;i
skiej i krajów bliskiego wschodu, tom drugi 
architekturze dawnej Grecji i Rzymu, wresz
cie tom trzeci omawia architekturę średnir::l„ 
wieczną, łaci11ską i bizantyjską oraz ar::hi
tekturę starorosy,iską. Następne tomy dadzą 
obraz dziejów architektury aż do chwili obec 
nej. 

• • 
W Moskwie zmarl, przeżywszy lat 45, :zasłu

żony kompozytor radziecki Mikołaj Czember
dże. W ciągu swej 20-letniej działalności kom 
pozytorskiej stworzył on srzereg utworów sym
fo1:-t-:znych kameralny:h i operowych. W swej 
twórczości zmarły czerpał z bogatego E!.i!rbca 
muzyki ludowej narodów ZSRR. Wsz~"SL'l\e 
utwory Crzemberdiego zdobyły wysoką oce
nę narodu radzieckiego. 

* * * 
\A/ instytucie Geografii Uniwersytetu Mos

kiewskiego otwarta została wy6tawa prac nau
kowych, stanowiących owoc prac badawczych 
geografów radzie<:kich, dokonanych w roku 
1947. Wystawa obejmuje ponad 300 prac rlrn
kowanych i w rękopi6ach, pośi.l.rięconych ma
ło zbadanym terenom ZSRR. W oddzielnym 
dziale wy5tawy znajdują się 1prace z dziedziny 
geografii ekonomicznej Polski, Bułgarii, Cze
chosłowacji i in. 

Komunikat Urzędu Woiewódzkiego w Ładzi br. o godzinie 15-ej odbędzie się posie-
dzenie Wydzału Samorządowego. 

• * • 
Zdarzają filę wypadki, że poszczegól

ne zakłady pracy, których pracownicy 
nie są uprawnieni do korzystania z kart 
odzieżowych, wydają zaświadczenia o 
uprawnieniu do rejestracji kart odzie
żowych tym pracownikom, którzy z ty
tułu swej poprzedniej pracy posiadają 
karty odzieżowe. 

że dany zakład pracy uprawniony jest 
do korzystania z kart odzieżowych. 

Punktom rozdzielczym n~e wolno jest Zebranie kół. 
przyjmować zaświadczeń od zakładów Godzina 19-ta - Radiowęzeł; gi:idz1-
pracy, o ile zaświadczenia te nie są I na 17-ta Paó.stwowe Gimna.zjum 
opatrzone wyzej wspomnianą adnotacją. Mechaniczne. 
Wyjątek stanowią tu jedynie za-

W celu uniemożl:iwienia tego rodzaju 
nadużyć Ministerstwo Aprowizacji po
leciło co następuje: 

świadczenia wystawiane przez urzędy Krona·ka teatratn~ 
państwowe, urzędy samorządu teryto- ~ 
rialnego oraz zakłady produkcyjne prze 
mysłu państwowego (oprócz przemysłu 
budowlanego), które to zaświadczenia 
należy uwzględniać nawet bez adnota
cji biura rozdzi.ału kart zaopatrzenia. 

Zaświadczenia o uprawnieniu do re
jestracji kart odzieżowych wystawiane 
przez zakłady pracy zbiorowo lub ~n
dywidualnie winny być przed złoże
niem w punkcie rozdzielczym opatrzo
ne adnotacją właściwego biura roz
działu kart zaopatrzenia, stwierdzającą, 

Zaświadczenia innych instytucj1 i 
przedsiębiorstw nawet państwowych 
muszą być opatrzone w wzmiankowaną 
adnotację biura rozdz.iału kart. 

• I Dziecka 
znajdują domową opiekę. 
bynajmniej jałmużna czy 
lecz obowiązek państwa i 
ty i dilecka. 

N:1.e jest to 
,,filantropia", 
prawo kobie-

Dom Matki i Dziecka w Pabianicach 
może pomieścić 20 - 25 matek z dzieć
mi. Dzieci w wieku do 3 lat przebywa
ją pod opieką wykwalifikowanych pi.e
lęgn'J.arek. Trzeba jednak zwrócić uwa
gę na pewien niepożądany objaw niektó 
re z matek mają nieuzasadniony żal do 
kierownictwa domu-. Mając najlepsze, 
jakie można sobie wyobrazić dla takiej 
instytucji warunki bytu: dach nad gło
wą i całodz.ienne utrzymanie, wynoszą
ce ponad 3 tysiące kalorii dziennie -
narzekają na to, że praca, którą w mia· 

rę swych możhwości fizycznych wyko
nywują nie jest wynagradzana. N'.le zda 
ją one sobie sprawy z tego, że pracu
ją tu na utrzymanie swego dziecka 
i swoje własne. 

Wydaje się, że odpowiednia akcja 
uświadamiające-oświatową przeprowa
dzona wśród mieszkanek domu powin
na wpłynąć dodatnio na układ stosun
ków w Domu Matki i r::~iedJi. 

W ramach tej akcji winna tez pow
stać b'I.blioteczka i czytelnia pism oraz 
kurs dla analfabetek. 

Dom Matki i Dziecka - to jedna 
z tych instytucji, którymi może się 
słusznie szczycić Polska Ludowa. 

EM-HA 

Pogrzeb of i ary napadu bandyckiego 
W ubiegły czwartek odbył we wsi I Pogrzeb miał charakter manifestacyj 

Pawlikowice, gmina Górka Pabianicka, ny, wzięL't w nim udział przedstawiciele 
pogrzeb żołnierza Goszczaka Bronisła- władz i społeczeństwa. 
wa - tutejszego rru.~szka'ńca, padłego Zwłoki zostały pochowane na cmen
pod Białymstokiem od kuli bandyckiej tarzu w Pabianicach. Salwa honqrowa 
w czasie pełnienia służby_. zakończyła smutną uroczystość. 

Przygody 
Jasia 
Wiuri1iUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

Teatr Miejski w Rzeszowie wystawił 5zlu· 
kę Kon6tanlego Simonowa ,,Sm1lh odkrywa 
Amerykę" (zagadnienie rosyjskie), Celem udo
stępnienia lej 6Zluki najszer6zym masom świa 
la pracy, Rzeszowska Komisja Teatralna przv 
Miejskiej Radzie Narodowej wespół z OKZ.Z, 
zorganizowala przedstawienia zamkniq' e po 
cenach zniżonych dla wszystkich związków za 
wodowych. W wyniku tej akcji 20 przedsta
wień zakupionych zostało przez poszczcg.)'1,P. 
z.wiązki. Równocześnie w porozumieniu z Vv J· 

jewódzkim Zarz. Stronnictwa Ludowego W„'.P
niwwano przedstawienie dla ludności w;~'j
skiej z powiatu. 

Na wniosek Sląsko - Dąbr11wskic} \'\'o*e· 
wódr.kiej Rady Narodowej odznaczeni zo;'ali 
Złotymi Krzyżami Zasługi artyści dra mil ty u n;: 
M. Jastrzębski (powtórnie), K. Bramlt, T. J.:>cl· 
!owski, T. Jtzeszut, E. Zytccki, oraz pośmiertn;e 
Jan Guttner, nadto kliku innych artystów clr:1-
matycz.nych oraz pracowników techniczn·rch 
Teatru Sląskiego. 

* 
Teatr Gdańskiego ZeSiJolu Artystycznego 

we Wrzeszczu wystawił komedię Fredry pt. 
„Gwałtu, co się dzieje··. Sztukę reżyserowała 
Halina Hohendlingerówna. Prelekcję wprcnva
dzającą pn:ed przeóstawienierq wygłosiła l\f. 
Szczepkowska. 

* 
W Kamieniu otwarty został Teatr Kukietl.;o

wy p. n. „Twardowski", wystavti.ając na l!lilU· 

gurację komedyjkę Kownackiej „Czterv mi· 
le za pie<:", · 

~ 

W dzienniku praskim „Narodnl Osvobodze· 
ni" ukazał się obszerny artykuł, poświęcony 
działalności artystycznej nestora sceny poi· 
skiej - Ludwika Solskiego. 

• 
W gimnazjum im. Marii Konopnickiej we 

W!oc!awku urządzono wieczór artystyczny, 
poświęcony twórczości Konopnickiej. Na pro· 
gram wieczoru złożyły się inscenizacje ulwo· 
rów poetyckich Konopnickiej w wykonaniu 
uczniów miejscowy<:h szkół średn ich, oraz wy 
stępy chóru szko.J.nego . 

D-025593. :;. Twarde! Zarazi Zmielemy! Młynek pękł! 
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Wrzesiński pierwszy w Warszawie 
\Yyśc'.g Praga - Warszawa zakończony drużynowym zwyc~ęstwem kolarzy polskich 

Wyniki ligowe 
Wisła - Tarnovla 1 :2 
Polonia (Bytom) - Garbarnie 4:1 

Poloni·a (Warszawa) - Rymer 6:2 
LKS - Legia (Warszawa) 3:0 
Warta - Widzew 3:2. 

Wczoraj 'Zakończony kości udziału nie brali. I stwo zespo'lowe i w tym wyścigu od1n.ii!śłl Po-
został w Warszawie WYNIKI PROWIZORYCZNE lacy. Indywi<J:ualll'lie pierwsze miejsce zajmie 
międrzynarodowy wyś- Wedh1g prowizorycznych obliczeń zwycię- prawdopodobnie Zoric (Jugosławia). 
cig kolarski Praga -
Wans.zawa. Na stadio
nie Wojskei' Polskiego 
gdzie odbył się fin isz, 

'zebrało się 20 tysięcy 
widrzów, aby powitać 
zawodników, któ.rzy 1 
maja wystartowali z 
Pragi czeskiej do Pol
siki. W loży honorow•ej 

., zajęli mi·ej-sca ministra 
wie, wśród których 
znajdował się również 
min:ster spraw zagrani-

WRZESJNSKI cz.nych Modzelewski, 
(Polska) ambasador Cz~hoslowa 

· cji p. Hejret oraz pl'Zedstawiciele placówek 
dyplomatycznych państw, których zawodnicy 
ti:tartowali w wyścigu. 

WRZESIŃSKI ZWYCIĘŻA NA FINISZU 
Na bieżnię stadionu w1padla zwarta grupa 

kolarzy. Na ostatnim okrążeniu p.o zażartej 

walce wysunął się na czoło Polak Wrzesiński, 
wyprzed-zając Czecha Chvojkę i Rumuna Chi
combana. Sukces Pola.ka rozentuzjazmowana 
witlownia ,przyjęła długo 111iemilikinącyim1 oklas· 
kam!. 

VESEL Y NAJSZYBSZY 
Na o-statnim etapie do zawodników biorą· 

cych udział w wyścigu Praga - Warszawa 
doląaz:y;li się zawodnicy mrtujący w wyścigu 
Warszawa - Praga, tak, że ws:z.yscy kolarze 
razem przyjecha.Ji na metę w Warszawie. Goś· 
cie zag.raniczni s·tartowali w próbie szybkoś· 
.ci, która zakończyła, się zwycięsbwem do-ska· 
nalega Czecha Vesely. Polacy w próbie -szyb; 

Czą zla pa§§a ntinęlo? 

Dzień rzutów i skoków lekkuatletów łódzkich 
Na boisku Wimy leokkoat· I SKOK WZWYŻ MĘŻCZVZN 

leci łódzcy po dniu biegów I 1) Kmy;dko (PKS) - 169 cm„ 2) Pokorowski 
s-ztafet popisywali się wczo (ŁKS) - 163 cm„ 3) Mokwińsiki (TUR Toma

raj w irzu•tach i skokach. W s.zów) - 163 cm. 
zawodach; k.tórych organiza PCHNIĘCIE KULĄ JUNIORÓW 
torem był ŁOZLA brało u· 1) Hofmokl (HKS) - 12,38 m., 2) Derys 
dział 87 zawod.ni'ków(I), re- (HKS) - 11,20 m„ 3) Zając (ŁKS) - 10,89 m. 
prea:entujących 9 klubów a SKOK W DAL KOBIET 

l mianowicie: ŁKS, KKS, AZS. 1) Nowakowa (DKS) - 521 cm„ 2) Za'krze· 
...se. TUR (Łódź). DKS, PKS, TUR ws.ka (HKS) - 455 cm„ 3) Ochędalska (J>KS) 

· . " .:.. (Tomaszów). Wimę i Zjedna 430 cm. 
. . czone. Na starcie brakln jak PCHNIĘCIE KULĄ KOBIET 

WHizimy Zrywu, gdyż jatk się dowiadujemy, 1) Głaź·ewska (Zryw) poui koillkunsem -
s-ekreta·rz tego klubu nosił tydrLień przy ~obie 9,47 m., 2) Grrzoleik (TUR) - 8,88 m., 3) Zakrze 
zgłoszenia zawodników i w końcu spó7'ni! ~1·ę wska (HKS) - 8,62 m. 
doręczyć je w prekluzyjnym termi111ie(!). Wy- SKOK W DAL JUNIORÓW 

RZUT OSZCZEPEM JUNIORÓW 
1) Kozakow5k.i (PKS) - .41,22, 2) Zaj~c (ł.KS) 

- 37,84. 
SKOK W DAL MĘŻCZVZN 

1) Pawłowski (DKS) - 689 cm„ 2) Sosnow· 
6ki (HKS) - 628 cm., 3) Duiraj6<ki (PKS) -
- 612 cm. 

SKOK WZWYŻ KOBIET 
1) Za1krzewska (HKS) - 135 cm„ 2) Logów· 

na (J>KS) - 131 cm., 3) Slk.rzyszewsika fDKS) 
- 114 cm. · 

RZUT OSZCZ·EIPEM MĘŻCZVZN 
1) Rytczak (Zjednoczone) - 49,16 m., 2) 

Garncarczyk (HKS) - 48,18 m., 3) Cygan (AZS) 
- 43,78 m. 

nik1 w poszczególnych koillkurencjach osiąg- 1) Kun (PKS) - 613 cm„ 2) MarczeW&ki 
n:ęlo następuj ą.ce: (DKS) - 560 om„ 3) Tarnacki (HKS) - 545 cm. SKOK O TYCZCE MĘŻCilYZN 

SKOK WZWYZ JUNIORÓW RZUT DYSKIEM MĘŻCZYZN i 1) Brzosko (ŁKS) - 312 om., 2) Anikiejeiw 
l) Tyfa (ŁKS) _ 148 cm. 

21 
Kun 1) Owczarek (HKS) - 38,30 m., 2) Prywe.r/ (TUR) - 302 cm„ 3) Mokwiński (TUR Toma· 

144 cm., 3) Skibiór (ŁKS) _ 
144

, cm. (PKS) (ŁKS) - 35,77 m., 3) Wiian-0wski (TUR Toma- -szów) - 278 cm., .4) Maciaszczyk (ŁKS) .-
szów) - 33,82 m. 278 cm. ' 

RZUT DYSKIEM KOBIET 
I) Wajsówna (DKS) - 37,93 m. 2) Gozdek 

(TUR) - 30,09 m. 

PCHNIĘCIE KULĄ MĘŻCZYZN 
1) Prywer (ŁKS) - 14,08 m„ 2) Owc"Zarelt 

(ŁKS) - 12,49 m., 3) B.rzósiko (ŁKS) - 12,01. 

RZUT DYSKIEM JUNIORÓW 
1) Rozpędowski (TUR TomaS1Zów) - 38,36, 

2) Krzakow5ki (PKS) - 35,45 m,, 3) Milosz 
(Wima) - 30,73 m. I 

Sporlowcy Łodzi 
Czytelnikom ,,&losu Robotniczego•• 

Wczoraj „Głos Ro- I nią się do większej jej poipulamośd. 
bott11;czy" '!- okazji I Bardzo efektownie wypadł również popie 
Swięta Zwycięstwa u· gimnastyczny Zwiąrz.ikowego Kbubu Spo~towe
rządził dla swych Czy go Samorządowców, składający aię z dwóch 
telników wielką zaba· gmp: kobiet i męi.czy:z.n. Największe jednak 

I 
wę ludową w parku zainteresowainie wywołał mecz za!Paśn.iczy po
„Julianów", połączoną międ-zy „Wianą" a KS „Gwa~dia". 

ŁKS Zwyc•1 ęz· a Leg=ę 3 o (1 O) ~r::;~.n~~rk~;~1 sw~sz~etki:cz?r~j::t0n~:VZe~t~::rert~~~~~:. 
8 • my św1adkam1 k1J:J.rn kumentowwli swlł więź z łódzlkim świa~em pra· 
• • . , , imprez . spor.towy7~ cy I przyczynili się do większego jeszcze 61j)O• I ik.tore ze strony hcz.me . zebra•ne~ p~hfacZ111osc1 pularyzowa1I1i~ 8!pOrtu wśród miesz;kańców Ło· 

Nioepowodzenia łód-z-1 W pomocy najolepiej wy.paól Karolek. I cieszyły się w1el!k.LID zalll1terewwamem. dz! - 11kład~my seordecz.ne podzięko~anie. 
kiej p.idiki nożnej w to- Warszawiacy <;hwiilami grali bardzo os·tro, O ~odzinie 1~ rano rozegra~<> dwa biegi na Brawo, sportowa mfod"Zieżv roboitiniczal 
c.zących si~ .rozgrywkach 

1 
a nawet brutalnie. Bramki dla ŁKS-'1.1 zdobyli: przeła1: d~a kobiet na dystansie około 800 m 

01
. 

hgowyc~ }UZ me jednego W pierwszej połow.ie, W 14 minucie Janeczek, I dl~ męzczy7Jn ~a dystansie oko_ło ~000 m: 1a ry , 
zwolenmk? tego 6p.ortu po p.rze·rwie znów Janeczek i Baran z rzutu W biegu dla .kobiet startowała wicemistrzy1111 NA DZIECI 
śoięły z nóg. Na szczę- karnego. Polski w biegu na przełaj, Andrzeje-.;·ka (Wi- PO POLEGŁYCH PEPEROWCACH 
ście, 111a horyzoncie za- . ma), która &wym przec1wniczk.om dała , 50 m 
czyna sią przejaśniać. Mecz; nowym sys<temem sędziował p. Prrzybył wyrównania. Kolo PPR przy CPH pod Zarządem Zw. Ucz. 
Wczoraj ŁKS odniósł za- ' (By~goszcz). Widzów zebrało się wcz~raj na Bieg wygrała Andrzejewska w czasie 2:.fO Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację 
s.łużony sukces w -spot- stad;ome ŁKS-u stosunkowo mało, gdyz zaJed- ,przed Szczerbą (Zjed111oczone), Pełlką (Wima), wpłaca zamiast kwiatów dla. kierownika Wój-
kaniu z warszawską Le- wie 8 tysięcy. Berłowską (Wima) i Danecką (Zjednoczone). cika Zygmunta zł 2.100 na sieroty po byłych 
g' ą, z:nycięi:ając 3:0 (1 :?l •••••••11

•••••••••••••••••••••• W biegu dla mężczyzn triumfował popular- więźniach politycznych obozów koncentracyj-
Druzyna lódzka na .ogol ł.6dzka kl. A. ny bi~acz łódizlki, Ol&tolsiki (Zjednoczone) w nych. 

wypadła zadawalaiąco, czasie 6:42 pra:ed Musialikiem (Wi•ma) ! Kar- Na sieroty po poległych peperowcach wpla-
zwłaS>Zcza po przerwie. mańskim (Wima). ca zł 500 _ I. G. 

Trzeba dodać, że ogól1nym faworvtem była Le- Wczoraj rnzegrane zostały czterv mecze Gimnastytka przyrzs-"owa 1·es1 SltosunkoWQ 1 'lk ki ą.u Z okazji imienin naczelnego Dyrek'.tora gia, jed.naik do51konale broniący Szczurzyńs.ki Pl ars• · e o mist·rzostwo lclasy A ŁOZPN. mało ponularną w Łodzi, toteź obawia.!iśmy 
" PZZP Dz. w Aleksandrowie ob. Spindlera Ry-wra·z z obroną i. łódrzkim lllapadem udaremniła W pierwszym 'Z nich Widzew pokonał ŁKS się nieco, aby 5ympatycmii gimnastycy Zrywu 

wariszawiakom wywiezienie z Łodzi punktów. 1:0, w drugim ZZK zwyciężył zes.pół Zjedna- lllie sipobkali się z obojętl!lością widowni. szarda - my pracownicy Oddziału I i VII 
w· atalklll ŁKS-u wyró7'nili się wczoraj Jane- czonych 4:2, w trzecim Concordia z Pfotrko- Piękne ćwiczenia na drążku i p.oręczy w składamy, zamiast kwiatów zł 3.200 Ćlla wdów 
crzeik ~ Łącz, !P<Jmimo, że ten os•tatmi ma na su· wa pokonała TUR toma-szowski 2:0 i w astat· wykonaniu miS>tn:a Polski, Kirkickiego, przy- i sierot po uozestnikach Walki Zbrojnej o Nie-
mieniu kHka zmarnowanych okazji. nim PTC pokonał Lechię 2:1. ciągnęły wie<1u widzóiW i z pewnościq przy;czy· podległość i Demokrację. 

'GE~. MIECZYSŁAW .MOCZAR 
27 komenderowani z bronią do swych do

mów winni natychmiast zameldować 
się u swych dowódców garnizonowych, 
któr:ty umieszczą ich w swojej ewiden
cji a broń przekażą nowo zmobilizowa
nym zdol::iym do walki żołnierzom. 

Uzgodniliśmy ·z „Jankiem" i „Maria- , 
nem", że przez front przedrze się grupa 
1,400 ludzi, której dowództwo powierzo
no kpt. „Orkanowi" (Łęcki Bolesław). -
Sztab obwodu z d-cą I-szej Brygady, któ
ry był ranny w rękę pozostał na miejscu. 

Było to w październiku. Teren został 
dosłownie naszpikowany Niemcami_. Nie 
było wsi, w której by nie stali hitlerowcy. 
Życie stawało się dla nas coraz cięższe. -
Wielu chłopców powaliła choroba. Dowód
ca II-ej Brygady kpt. „Łokietek" został 
odkomenderowany do roboty garnizono
wej na terenie „Switu". Na dowódcę Bry
gady mfa.nowany został kpt. „Orkan''. 
Nawiązaliśmy łączność z Lublinem, ze 

Sztabem Głównym Wojska Polskiego. 
Ustalono, że w okolicach Chodczy w dniu 
28. 10. 1944 r. zostanie przerzucona przez 
front silna grupa partyzantów. Oddział 
nasz przerwie się przez front niemiecki w 
nocy z dnia 28. na 29. )O. 1944 r. 

Do i::0zostałych żołnierzy i oficerów w 
jednostkach polowych oraz całego garni
zonu wydany został następujący Rozkaz: 

(Odpis z oryginału): 
Dowó'.iztwo Obwodu 

Wojsk Pc,lskich Nr. 3 
A. L. 

M p. dnia 12. 10. 44 r. 
ROZKA7, Nr. '64 

ŻOŁNIERZE! 

na wszystkich frontach hitlerowskich zbro 
dniarzy. 

Klęska Niemców jest już niedaleka. -
Należy wytrzymać słabe, lecz jeszcze bo
lesne pchnięcia konającego wroga. Trze
ba wytrwać w walce dobijając go siłami, 
jakie daje nam chęć zemsty za popełnio· 
ne przezeń m0rdy. Dlatego też w przede
dniu wolności rozkazuję wszystkim do· 
wódcom garnizonowym i polowym co na
stQpu ie: 
1. Armia Ludowa, która dotychczas ope

row:.ła silnymi jednostkami polowymi 
ze w<.ględu na sytudcję przyfrontową 
i wielkie zgęszczenie Niemców opero
wać będzie jednostkami w sile pluto
nu i kompanii. 

2 Wszyscy dowódcy winni podporządko
wać się i w myśl powyższego Rozkazu 
przeprow&.dzić organizację mniejszych 
jednostek. Jeś~i dowódca rozpuści żoł
nerzy w sposób chaotyczny, zostanie 
surowo ukarany. , 

Meldunki o przeprowadzonei reorga
nizacji nadsyłać przez placówki garni· 
zonowe. 

Armia C<:..erwona i jej sojusznicy biją 3. Chorzy i ranni żołnierze, zwolnieni i od 

Za wykonanie powyższego czynię od
powiedzialnymi wszystkich dowódców 
placówek. 

4. Dowódcy placówek, rejonów i okrę
gów przeprowadzą w ciągu trzech dni 
masową agitację werbunkową do sze
regów A. L., wyznaczą dowódców dru
żyn, plutonów i kompanii, oraz dobrych 
mówców, którzy wraz z iednostką woj
skową mówić będą ludziom o powsta· 
niu Polski suwerennej i demokratycz
nej. 

5 Praca organizar:yjno - bojowa winna z 
każdym dniem przybierać na sile, by 
przy wkroczeniu armii sojuszniczej or
ganizacia nasza była zdolną zmobilizo
wać cały Naród Polski do dalszej wal· 
ki z hitleryzmPm i do tworzenia nowej, 
szczęśliwej ojcz~zny. 

6. Prowadzić wywiad. Podawać wiadomo
ści ·konkretne. Dbać i otoczyć szcze
gólną pieczą oddziały polowe. 

7. Wszystkim żołnierzom A. L. rozkazuję 
przestrzegać tajemnic wojskowych i za
braniam przeprowadzania rozmów z 
osobami prywatnymi na tematy woj
skowe. 

8 Odpisy powyższego rozkazu placówka 
.,Switu'' prześle iaknajszybciej wszel
kimi możliwymi drogami placówkom 
terenowym. 

D-ca Obwodu Nr. 3 
(-) Moczar płk. 

Umówione zo::tało hasło: „Grani .". Ha 
s1~m tym miały posługiwać się oddziały 
partyzanckie przy nawią::ywaniu łączno-
ści z oddziałami sowieckimi. -

Nbcą z dnia 27. na 28. 10. 44 r. podci~
gnęliśrny pod lasy kozienieckie i zajęliśmy 
m. p. w odległości 10 klm. od frontu. 

Zachowując możliwą do maksimum ci
szę przesiedzieliśmy cały dzień w le~e.
Przed 2.mrokiem odbyła się krótka narada 
dotycząca be.zpośredniej akcji przerwania 
frontu. Wieczorem o godzinie 19-ej 1,400 
ludzi uzbrojonych po zęby ruszyło w stro· 
nę frontu. 

Następnego dnia otrzymaliśmy wiado
mość z Lublina, że nasze oddziały przer· 
'Wały froi1t. Wielu dobrych chłopców zgi
nęło w tej akcji, m. in. „Sokół" - dowód· 
ca zwiadu przy Sztabie Obwodu, Nowrot 
Stanisław, kierownik kuchni - dzielny i 
oddany żcłnierz i d-ca baonu Wrzos. 

W naszym terenie setki partyzantów 
zostało odkomenderowanych do garnizo· 
nów, gdyż akcje nasze stawały się z dnia 
na dzień trudniejsze. Niemcy ścią~ali na 
odcinek Radom - Sandomierz dziesiątki 
dywizji. 

Druga linia niemieckiej obrony budo· 
wana była w Górach Swiętokrzyskich. 

W pas:e między dwiema liniaini obro
ny niemieckiei coraz trudniej było opero
wać. Zdawało się, że Niemcy ściągnęli ,tu 
wszystkie siły, jakimi jeszcze dysponowa
li. Po wszystkich niemal wsiach rozkwate
rowały si•. niemieckie jednostki. Przy dro
gach i drMkach wykopano setki rowów 
przec~wlotni~zych. 

\D.:5. c. n.L 
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